
26
nizacjom  zawodowo - gospodarczym  do 
czynnego interweniowania w  wypadku 
poszczególnego sporu na korzyść swego 
członka. N a jostrze j postaw iła tę spra­
wę w ładza skarbowa. N a  terenie w ielu 
izb skarbowych w  Polsce obowiązują 
już obecnie ostre przep isy nakazujące 
odmawiania przedstaw icielom  danych 
organ izacji prawa do występowania w  
urzędzie w  imieniu swego członka, czy 
nawet łącznie z nim wobec kierownictwa 
tych urzędów. —  N ie  pom agają statu­
ty  w ielu organizacyj, k tóre ! to statuty 
w yraźnie dopuszczają takie właśnie po­
średnictwo w  sprawach członka orga- 
n izac jj! U rząd  w ym aga prawnych, a 
w ięc kosztownych pełnomocnictw, oś­
wiadczeń i innych papierów  i do owego 
tak dotąd pożytecznego pośrednictwa nie 
dopuszcza. Zaznaczamy, że nie chodzi 
tu o prawne występowanie w  imieniu 
podatnika. N ie ! chodzi ty lko o pośred­
nictwo, czy  obecność przedstawiciela 
organ izacji celem usunięcia nieporozu­
mienia, czy  wyjaśnienia przepisów, by w  
ten sposób usunąć bez specjalnie skom­

plikowanego .aparatu często może wad­
liw e rostrzygnięcie Pośrednictwo takie 
likw idowało do te j pory wi.ele społecz­
nej B jiryczy  wśród szerokich rzesz lud­
ności, tych najbiedniejszych, a w ięc naj­
bardziej bezbronnych.

Po  co to w ięc było?likw idow ać! N ie 
pomoże tłumaczenie, że pośrednictwa 
takie utrudniały tok prac w  danym u- 
rzędzie. Obywatel zawsze będzie się 
zw racał do urzędów po wyjaśnienia je ­
żeli w  jego mniemaniu prawa jego  zo ­
stały naruszone. T ego  odmówić mu nie 
można. Pośrednictwo organ izacji gos­
podarczej obopólnie ułatw ia sytuację. 
Samorząd gospodarczy tego wykonap- 
nie może, bo co innego jest celem jego 
działalności niż pośrednictwo w  poszcze­
gólnych wypadkach. Bez pom ocy orga­
n izacji społecznych zatym  nie obędzie 
się.

W spomniana przez nas postawa biu­
rokracji wobec organ izacji zawodowo- 
gospodarczych poważnie nas niepokoi. 
Prow adzi ona bowiem  prostą drogą do 
podważenia w  społeczeństwie sensu i

celowości w  ogóle zrzeszania się w  or­
ganizacjach społecznych. Instynkt spo­
łeczny każe się zrzeszać, by bronić 
swych uzasadnionych i słusznych inte­
resent. Im  jednostka słabsza gospodar­
czo - tym  pęd do organ izacji jest w ięk ­
szy Instynktu tego nie należy lekce­
ważyć. Inaczej bowiem  społeczeństwo 
ulegnie rozproszkowaniu na luzem cho­
dzące jednostki, co stw orzy bazę do zu­
pełnie swobodnego rozrostu biurokracji 
nie podlegającej żadnej kontroli i k ry ­
tyce. A  to dla życia państwowego będzie 
jeszcze gorsze.

Tak  w ięc rzekom o błahe zarządzenie 
w ładz skarbowych, zakazujące pośred­
n ictwa organ izacji zawodowo - gospo­
darczych w  sporach m iędzy podatnikiem 
a urzędem sięga jednak głęboko w  nasze 
życie społeczne. Rzucając w ięc w  tej 
dyskusji i swój głos zw racam y uwagę 
na kry jące się w  tym  stanowisku na­
szej b iurokracji niebezpieczeństwo. 
Trzeba je  jaknajprędzej usunąć.

P o l i t y k a  c e n
Lwowski „Front Gospodarczy" 

omawia w artykule „Polityka 
cen“ działalność Komisji Kontro­
li Cen:

W  zw iązku z nrebezpieczeństwem, ja ­
kie powstało z wiosną 1937 dla reali- 
c ji planu -inwestycyjnego Państw a ze 
strony zw yżk i cen szeregu podstawo­
wych artyku łów , powołana została w  
dniu 7 kw ietn ia 1987 Kom isja  K on tro­
li Cen przy  Prezydium  Rady Ministrów 
W  skład K om isji weszli delegaci m ini­
sterstw, a je j zadaniem było opracowa­
nie wniosków w  dziedzinie regu lacji cen 
na artyku ły, m ające znaczenie dla go ­
spodarstwa społecznego i ludno^ i. ce­
lem  zapewnienia należytej podaży tych 
artyku łów  na rynku wewnętrznym .

Po wiosennym sezonie na rynku m ię­
dzynarodowym  i wewnętrznym  nastąpiło 
załamanie się cen. Istnienie organu, m a­
jącego na celu hamowanie nie uzasad­
nionej gospodarczo zw yżk i cen stało sn 
bezprzedm iotowe i w  I I  połow ie 1937 r. 
Kom isja KontrJoli Cen przerwała swe 
prace. Ostatnio K om isja  wznow iła swTą 
działalność, jednak na szerszej p la tfo r­
mie niż dawniej.

W  skład K om isji wchodzą obecnie po­
za delegatam i m inisterstw, przedstaw i­
ciele samorządu gospodarczego, a na­
w et kilku większych zrzeszeń przem y­
słowych. Zakres działania Kom isji obej­
muje tr zy  zasadnicze zagadnienia: 1) 
spraw y cen w  zw iązku z przyłączeniem  
do Polsk i śląska Zaolziańskiego, 2) 
spraw y gospodarczego zasięgu reg la ­
m entacji cen i zw iązanych z tym  prze­
pisów prawnych i 3) ogólnogospodar­
cze warunki kształtowania się cen w  
handlu i m ożliwości poprawy tych w a­
runków

Skład i program  działania K om isji są 
obecnie nieco odmienne niż dawniej, ale 
fak t reaktyw izow an ia Kom isji wskazu­
je  na doniosłość cen w  chwili obecnej.

M inęły lata, gdy  ceny były  normowa - 
ne wyłączn ie warunkam i rynkowym i. 
Można być zwolennikiem  liberalizmu 
na odcinku cen, można uznawać stosu­
nek podaży dej popytu jako jedyny ,,na­
tu ra lny" regulator1) cen, ale z twardą 
rzeczyw istością należy się liczyć. Dziś 
w  dziedzinie cen nastąpiło pewnego ro­
dzaju usztywnienie, podobnie jak  to ma 
m iejsce w  innych gałęziach gospodar­
stwa społecznego. W  w iększości k ra jów  
reglam entacja cen przez w ładze jest z ja ­
wiskiem  normalnym. Z każdym  dosło­
wnie dniem w zrasta liczba krajów, a w  
obrębie każdego kraju liczba gałęzi, w  
których reglam entacja zastępuje lub o- 
gran icza t. zw. wolną grę  sił gospodar­
czych na odcinku cen.

Także w  życiu gospodai-czym P o l­
ski kontrola cen zajm uje m iejsce nie­
poślednie. W ystępuje ona w  dw ojakiej 
form ie: pośredniej i bezpośredniej,
w  pierwszym  przypadku, kupiec-.jest 
jedynie obow iązany do ujawniania cen 
przedm iotów  powszechnego użytku i o® 
sporządzenia i posiadania,'' w  handlu 
hurtowym  i półhurtowym  faktur. Inny­
mi słowy, sam kupiec reguluje ceny, ale 
regulacja ta  nie jest w ięcej swobodna 
gdyż przeprowadza się ją  pod nadżo- 
rem w ładz adm inistracyjnych, które 
czuwają, by faktyczne "Ceny nie odbie­
ga ły  od cen, określonych w  cennikach 
przedsiębiorstwa, a nawet od cen ryn ­
kowych. W  drugim  zaś przypadku rola 
kupca .Test ograniczona, do minimum, 
cenv reguluje organ publiczny, a kupiec 
obowiązany jest stosować się do ustalo­
nej ceny.

Liczba artykułów , których ceny re­
guluje organ publiczny jest w  gospodar­

ce polskiej stosunkowo wielka. W  pierw 
szym  rzędzie krocza w yroby monopolo­
we (sól, spirytus, tytoń, zapa łk i), gdzie 
w ładza państwowa ma z samej istoty 
monopolu możność wpływ ania na w y ­
sokość cen. Od lat w ładza państwowa 
określa ceny cukru na rynku w ew n ętrz­
nym (dekret o regulowaniu gospodarki 
cukrowej i buraczanej). Ostatnio tak 
masowe aU yku ły jak  na fta  i w ęgie l pod 
dane zosta ły  regu lacji cen, przeprow a­
dzonej przez odpowiednie kom isje. Nie 
dość na tym  ustawa z 5 sierpnia 1938 
daje M in istrow i Roln ictwa możność re­
gulowania cen,'dalszych artykułów , pod­
stawowych dla życia gospodarczego.

W  tym  stanie rzeczy  zreakTWwizo- 
wana ostatnio K om isja  K on tro li Cen 
ma ogromne pole działania. .Tej funkcje 
nie mogąV ograniczać się do opracowa­
nia wniosków  reglam entacji nowych ar­
tykułów, do siln io iszego usztywnienia 
obow iązującego w  Polsce systemu cen. 
Kom isja może w  LClriżym stopniu p rzy ­
czynić się do na leżytego zbadania ele­
m entów  gospodarczych i prawnych, 
składających się na całokształt zagad­
nienia cen. A  do gruntowych i wszech­
stronnych badań Kom isja ma tó zys tk ie  
dane obiektywne. Obok praktyków  za­
siadają delegaci Instytu tu  Badania K o ­
niunktur Gosp. i Cen oraz Głównego 
Urzędu Statystycznego, obok urzędni­
ków  państwowych przedstaw iciele
sfer gospodarczych.

Te właśnie okoliczności usprawiegSj 
d liw ia ia  nadzieje, że reaktyw izacja  K o ­
mis ii K on tjg li Cen nie da życiu gospo­
darczemu nowych rygorów  na odcinku 
gospodarczym , iwśz że polityka rćjen w  
handlu wewnętrznym  zostanie skoordy­
nowana. wszelk ie przerosty usunięte, a 
niedomagania systemu organ izacyjnego 
reglam entacji cen —  zliKwidowane.


